
Pawlichy – transkrypcja nagrania

Zapomniane: Opowie pan tę historię?

Pan: A, to ja tylko z opowieści...

Zapomniane: No ja wiem, no przecież ja pana nie podejrzewam, że pan może pamiętać 

takie...

Pan: No ja, tak żem się nie dopytywał, bo jeszcze mały, w tym czasie to było. Ja z ’58 

roku. Jak tam dziadek opowiadał, to słuchałem z boku, to tam tyle wiem.

Zapomniane: I jak to wyglądało?

Pan: No, tu Żydówka tutaj jest pogrzebana. I mój dziadek z sąsiadem..., już obaj nie żyją.

Zapomniane: Pochowali ją?

Pan: Tak. Tak jakby, Żur taki tu był...

Zapomniane: No, to już panowie mi mówili o tym.

Pan:  On  był  komendantem  tu  w  Księżpolu,  czy  jakoś  to  tak,  nie  wiem.  No  i  tutaj 

przyprowadził Żydówkę, tam wykorzystał i zabił.

Zapomniane: Czyli tutaj ją przyprowadził, gdzieś tutaj?

Pan: Tam taka szopka była na drzewo i tam...

Pan 2: Tej szopki nie ma już. 

Zapomniane: To teraz tak, kiedy to było? Kiedy ta dziewczyna tutaj zginęła, który to mógł 

być rok? Wie pan może od dziadka?

Pan: No ja nie wiem, tych dat tam wtedy to nie pamiętam.

Zapomniane: No jasne.

Pan: A może Maciek, jak tutaj on grasował, ten Żur. W jakich to? To w tych latach było,  

no bo on to...

Pan 2: Był komendantem.

Pan 3: Czterdziesty trzeci, drugi.

Zapomniane: Drugi, trzeci. No bo w ’43 roku to już Żydów tu nie było tak naprawdę.

Pan: Taką władzę on miał wtedy.

Zapomniane: Czyli to może być czterdziesty... A ta dziewczyna, wiadomo skąd była?

Pan: Nie wiem dokładnie, tylko tak z tego...

Pan 2: Te ludzie byli pochowani tutaj, po gospodarstwach.

Pan: ...jakaś tam może była gdzieś szkoła, a jakieś tam Żydy mieszkali, jak na Tanwi most 

jest, tam nie wiem, w którą stronę, czy z tej, czy z tamtej, za mostem, matka mnie tak  

tego...

Zapomniane: Czyli jakieś takie... Był dom, w którym mieszkała rodzina żydowska?

Pan: Tak. I moja matka mówi, do szkoły chodziła. Tam taka była szkoła jakaś, ale coś tam 

było, coś tam uczyło. Mówi, ładna Żydówka. I to nie wiem, może to ta sama.

Zapomniane: Czyli być może ta dziewczyna, która...
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Pan 2: To ta, z takim długim warkoczem, co D. opowiadała. Taki warkocz po tyłek.

Pan: No nie wiem, mówią, że ładna taka Żydóweczka.

Zapomniane: I on ją tutaj zgwałcił i...

Pan: Tak.

Pan 2: Ona miała 17, 18 lat.

Pan: I oni pochowali, mój dziadek i Wójcik.

Zapomniane: A wie pan, w którym miejscu? 

Pan: Pochowane są?

Zapomniane: Tak. 

Pan 2: Tutaj. To jest miejsce dobrze znane.

Pan: Kiedyś tam to takie... Inaczej ziela rośli na tym, jak jeszcze...

Pan 2: To jest parę metry. 10 metry kwadratowe ogólnie. Jeszcze ja pamiętam 20 lat 

temu, ale jak mi pokazał sąsiad, to myślę no tak, tutaj. Tu potem droga była zrobiona.

Pan: Jeszcze może Ł., stara, ona tamte czasy zna. 

Pan: O, tu, gdzieś tak w tych miejscach to było. 

Pan 2: Bo tu nic nie rosło.

Zapomniane: Czyli tutaj, gdzie ta kupa tych gałęzi, tak?

Pan 2: Tak,  tak,  to jest  tutaj,  o.  W promieniu pięciu metrów. To na pewno,  bo ja to 

pamiętam, ja już zapomniałem, mi się wydawało, że to tam dalej,  a dzisiaj  byliśmy z 

sąsiadem, nie, my sąsiadujemy i tego, i... To ono było tak... Jak ta babcia, ale babcia nie 

żyje.  To już  wszystkie dziadki  poumierali.  Nikt  nie żyje.  Wszyscy świadkowie.  Ja tylko 

pamiętam to...

Pan 2: Na pewno dziewczyna 18, 17 lat. Tak zapamiętali, bo ją znali. 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego oraz International 
Holocaust Remembrance Alliance


